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Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy. *
Wobec blizkiego terminu wyborów do Rady Miejskiej w So­
snowcu, staraniem Polskiego Demokratyczneg i Komitetu W y­

borczego odbędą się

Z E B R A N I A  P R Z E D W Y B O R C Z E
1) W sali Stowarzyszenia robotników chrześcijańskich przy ulicy Ko­

ścielnej w sobotę, dnia 13 jo  stycznia 1917 rokn o godzinie 8-ej 
wieczorem.

2) W sali Polskich Związków Zawodowych na Pogoni przy ulicy Real­
nej w niedzielę, dnia 14-go stycznia 1917 rokn o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Sosnow iec, w styczniu 1917 r.
Uprasza się Wyborców o jaknajliczniejsze przybycie. 54-3-1

O katolicki charakter 
P. M. S.

Wznowiona działalność Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, spotkała się z jedno- 
myślnem uznaniem całego społeczeń­
stwa. O ile bowiem w przełomowym 
dla przyszłości naszej dziejowym mo­
mencie musiały się wytworzyć z natu­
ry rzeczy najrozmaitsze, a tak rozbież­
ne orjentacje polityczne, przynajmniej 
na jednym punkcie wszyscy się zga­
dzają, ie  praca oświatowa, to funda­
ment, na którym musi się oprzeć dal­
sza budowa, odradzającej,się z mroków 
niewolnego bytu, Ojczyzny. Dlatego też 
rekonstrukcja P. M. S., jako wypróbo­
wanej już i sprawnie działającej orga­
nizacji oświatowej, prawie wszędzie zo­
stała w ciągu ubiegłego półrocza 
dokonaną.

Oczywiście, że sytuacja jaką- 
obecnie przeżywamy, zwłaszcza pod 
względem środków materjalnych, nie 
pozwoliła dotychczas na właściwv i po ­
żądany rozwój poszczególnych Kół P. 
M. S., które w przeważnej liczbie są 
jeszcze w fazie organizowania się, aby 
następnie sprostać swoim zadaniom. 
Niemniej doniosła instytucja oświatowa, 
jest już w pełnym ruchu, który stop­
niowo będzie się zwiększał i wydawał 
oczekiwane wyniki. W celu zaś n ada­
nia skuteczniejszego rozpędu owemu 
ruchowi, centralny zarząd P. M. S. u- 
rządza w początkach przyszłego mie­
siąca lutego wielki Zjazd delegatów 

prowincjonalnych w stolicy kraju.
Nie wchodząc w tej chwili w szcze­

góły programu zamierzonego Zjazdu, 
wydaje się nam jednak rzeczą niezbę­
dną poruszyć zawczasu jedną doniosłą 
kwestję, która zdaniem naszem winna 
być postawiona na porządku obrad ja­
ko zasadnicza, gdyż uświadamiająca 
ogół o istotnym charakterze P. M. S. 
pod względem religijnym, ściślej mó­
wiąc katolickim.

Alboż mogą zachodzić jakiekolwiek 
wątpliwości w tym względzie? — za­
pyta ten i ów, z kategorii owych inte­
ligentów, którzy chociaż nie mają nic 
wspólnego z doktryną czerwonej mię­

dzynarodówki, w j«daetu wszakże scho­
dzą się z nią na wspólnej platformie, 
a mianowicie, że; „r e i i g j a j e s t  
r z e c z ą  p r y w a t r t  ą‘‘. Wiemy więc 
z góry, że samo postawienie kwestji 
charakteru katolickiego P. M. S. spotka 
się z silną opozycją rozmaitych p r y ­
w a t n y c h  katolików, operujących w 
swej argumentacji tatr oklepanymi już 
komunałami jak np. utożsamienie ideo- 
logji katolickiej z klerykalizmem, nieto­
lerancją, a nawet wstecznictwem i ob­
skurantyzmem.

A jednak polskie społeczeństwo ka­
tolickie, które w całokształcie dążeń 
swych ku odrodzeniu Ojczyzny, a więc 
i w pracy oświatowej, widzi jedyną 
niezachwianą dyrektywę w drogowska­
zie wiekopomnego Skargi; :„z B o- 
g i e m  * n a r o d e m "  — musi mieć 
pewność, że P. M. S. od tego drogo­
wskazu nie zboczy. Bo temu społe- 
czeńitwu sam przymiotnik „polska" 
w nazwie instytucji nie daje zupełnej 
rękojmi, że jej charakter Katolicki rów­
norzędnie z narodowym będzie fakty­
cznie utrwalany.

Gdyby te 97 proc. po'aków-katoli­
ków tworzył sharmonizowany naród w 
jednakiej miłości Skargowskich „dwóch 
M atek" (Kościoła i Ojczyzny), w ystar­
czyłby niewątpliwie sam określoik pol­
skości dla P. M. S. Ale, że ^w pra­
ktycznych przejawach naszej roboty 
społeczno-na rodowej uwydatniają się 
zgoła inne sentymenty, począwszy od 
bezmyślnej obojętności i bierności reli­
gijnej, aż do zakusów kreciej roboty 
dechrystjanizacyjnej — katolicki chara­
kter Macierzy musi być owarunkowany 
jasną i wyraźną dyrektywą programową.

Nie utrzymujemy bynajmniej, aby w 
dotychczasowym ustroju P. M. S. uwi­
doczniły się jakieś jaskrawe dążności 
przeciwkatolickie. Były jednak już zna­
mienne fakty, że w kilku miejscowoś­
ciach zarządy Kół P. M. S. sprowa­
dzały dla popularnych wykładów, jako 
prelegentów, firmowych bezwyznaniow­
ców i wrogów Kościoła, że w czytel­
niach i bibliotekach pewnych Kół zn-j* 
dują się bluźniercze książki i czasopi­
sma, że nie zawsze na nauczycieli i 
nauczycielki szkół są powoływane od­

powiednie osoby i t. p. Wszystko to 
wymownie wskazuje, że zachodzi nie­
zbita potrzeba zapobiegania na przy­
szłość podobnym r.niewłaściwościom, co 
się da uskutecznić najlepiej, przez wy­
raźnie określony w programie Macierzy 
nietylko narodowy, ale i katolicki jej cha­
rakter, Niewątpliwie zaś wśród dele 
gatów na lutowym Zjeździe P. M. S. 
w Warszawie będą i kapłani, którzy 
zechcą kwestję tę, ogólnie tu tylko przez 
nas poruszoną, szczegółowiej rozwinąć. 
Udział bowiem duszpasterzy polskich 
zarówno w samej centrali, jak i po­
szczególnych Kołach P. M. S., najbar­
dziej jest pożądany, chociBŻbv w myśl 
Eocykliki Papieża Leona XIB z du. 2 
września 1893 r., w której między in 
nemi czytamy co następuje:

.Co do szkół, niezbędnem jest, 
aby proboszczowie i duszpasterze, z 
wielką uwagą rozciągnęli pieczę nad 
tymi zakładami, pamiętając, że od 
prawidłowego wychowania religijnego 
młodzieży, zawisła nietylko pomyśl 
ność rodzin, ale w znacznej mierze i 
całego ^społeczeństwa. Uważamy za 
rzecz bardzo odpowiednią, aby w 
każdej dyecezji byli zamianowani 
duchowni inspektorzy szkolni”.

Extemus.

Fala powrotna.
W ciągu wojny kilkakrotnie poja­

wiały się już wiadomości, że natych 
miast po zawarciu pokoju powróci do 
Europy liczna rzesza uchodźcza. .Ne- 
ues 'Wiener Journal” przedrukował wy­
jątek z listu pisanego pod datą 8 gru­
dnia 1916 roku z Nowego Jorku do 
jednego z największych przedsiębiorstw 
przewozowych w Europie. U«tęp ten 
b rzm i:

Ruch powrotny z Ameryki do E u­
ropy przybierze najprawdopodobniej o- 
gromne rozmiary, W rachubę wcho­
dzą zwłaszcza Węgrzy i Austrjacy wo- 
góle, dalej Rumuni i Polacy — zwłasz 
cza z Galicji, a w mniejszej mierze i 
Niemcy. Nie sądzę, bym przesadzał, 
jeśli powiem, że z niektórych okolic 
czwarta część, ba, nawet więcej, całej 
obcej ludności powróci do Europy, by 
swym krewnym i przyjaciołom przyjść 
z pomocą, czy to pieniężną, czy to in­
ną. W Dayton (Ohio) jeden tylko ajent 
węgierski pokazał mi spis przeszło 500 
Węgrów, którzy po' wojnie chcą wrócić 
do Europy. Także w innych miastach, 
które zwiedziłem, chęć powrotu do E 
uropy jest również siluą. Większość 
bawiących tu obcyah przybyszy, zwła­
szcza ci, którzy nie tak długi) tu bawią, 
odkładają na ten cer pieniądze. Wogóle 
panuje tu przekonanie, że po wojnie 
wychodźtwo z Ameryki do Europy 
przewyższy znacznie dopływ ludzi z 
Europy do Ameryki.

Oto, co powiadają z kół w tym wy­
padku o zamiarach wychodźców zape­
wne bardzo debrze poinformowanych. 
Jeśli w liście tym mowa .zwłaszcza” o 
wychodźcach z Galicji, to nie przypa­
dek to, lecz tylko nowe potwierdzenie 
dawno znanego f.ktu, że kontyngent 
wychodźtwa europejskiego do Ameryki 
zasilała najwydatniej Austrja, z krajów 
zaś monarchii przedewszystkiem Gali­
cja. Statystyka wychedźtwa austro we 
gierskiegu zapisała w latach 1871— 1880

rocznie przeciętnie 10 tys. głów. Licz­
ba ta w latach i 881 — 1900 wzrosła 
do 45 tys. by nagle w roku 1901 pod­
skoczyć na 13o tys., a w roku 1907 u- 
stanowić smutny rekord 387 tys. głów, 
szukających zarobku za morzem. Od ro­
ku iy07 począwszy wychodźtwo nie 
spadło poniżej 250 tys., a dochodziło 
niekiedy do przeszło 300 tys. głów. U- 
względniając nawet normalny powrót 
uchodźców, który jednak leduo prze­
nosił 50 tys. głów rocznie, łatwo na 
tycb cyfrach oprzeć ogrom rocznego u- 
bytku sił rodzimych, dzisiaj niezawod­
nie cenniejszych, niż kiedykolwiek.

Łudzić się naturalnie trudno nadzieją, 
by wszyscy wychodźcy galicyiscy do 
kraju powrócili, Że jednak fala po ­
wrotna tym razem będzie silniejsza, za­
tem prócz listu powyższego przemawia 
wiele innych motywów. Ułatwienie 
tym wychodźcom powrotu na ziemię 
ojczystą i pokierowanie tej fali tam, 
gdzie ona najpożądaószą być może, 
tworzyć będzie bezwątpienia ważny 
moment w dziele odbudowy zniszczo­
nego wojną kraju.

Z widowtowydarzeń.
omunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW). Urzędowo do­
noszą dnia 10 stycznia.

W schodni teren wall< ;
Front wojsk geoerała-feldmarszałka

księcia Leopolda Bawarskiego.
Takie wczoraj były bezskutecz­

ne silniejsze ataki rosyjskie na po­
łudniowym zachodzie od Rygi oraz 
liczne ataki mniejszych oddziałów 
pomiędzy wybrzeżem a jeziorem 
Narocz.
Front wojsk generała - pułkownika 

arcyktięcia Józefa:
Daremnie usiłowali Rosjanie i 

Rumuni odzyskać wydarte im pozy­
cje na wzgórzach po obvdwócbstro­
nach doli y Susita. Nie powiodły 
się przy bardzo krwawych stratach 
wykonaae znaczuemi sitami kontra­
taki Na północy i  na po ndnin do- 
Ln, Casina wyparto dałej nieprzy­
jaciela. W walkach obydwóch dni 
ostatnich wpadło w nasze ręce ę 6 
oficerów, 900 szeregowców i 3 ka­
rabiny maszynowe.

Zachodni teren t&‘all(;
Wśród wichru i deszczu akcja 

bojowa była słaba. Tylko nad rze­
ką Ancre ożywiona walka artyleryj­
ska.

Qałl<aÓ8l(i teren wall(.
Grapa wojsk jenerała marszałka

polnego v. Mackensena:
Na północy od Foscani udało się 

nam usadowić na lewym brzegu 
Putny.

Pomiędzy Foscani a Fundeni 
zniewoliliśmy pobitego nieprzyjacie­
la do opuszczenia pozycji za Putaą 
i cofaię-ia się za Seret. Przyprowa­
dzono 550 jeńców.

Przy ujściu Rimnicul-Sarat utrzy­
maliśmy korzyści w ataku zdobyte 
wobec kilku ataków nieprzyjaciel­
skich.

Front m acedoński
O dparto a tak i nocne nad Strom ą.

Pierw szy gen*rał kw aterm istrz
v. LUDENDOPFF.
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Baczność wyborcy! ^  czas ^a^ zo kr<̂ i  dzieli nas o«l chwili zapisywania się
na listy wyborcze, do czego Was wzywa w imię cbowiasków oby­

watelskich, przyszłości naszego kraju, naszego miasta oraz w rozumieniu interesów narodowych
Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy,

Komunikat rosyjski.
Rosyjskie sprawozdanie wojskowe z 

dnia 9-go b. m. donosi między innemi: 
Na froncie zachodnim uderzyli Niem­

cy po ogniu działowym na nasze nowe 
pozycje na południe od jeziora Bahit 
na zachód od Rygi pod wsią Kalutzen, 
ale ich odparliśmy ogniem.

Nasze wojska po ogniu działowym 
uderzyły o godz. 11 przed południem 
na wroga, który obsadził wyspę we 
wschodniej Dźwinie na wschód od Gla- 
>idon, na północ od Dfwiriika. Atak 
był tak szybki, że ogień wroga rozpo­
czął się zapóźno. Wyspę zdobyliśmy i 
wzięliśmy 7 karabinów maszynowych, 5 
miotaczy bomb i 17 jeńców.

Front rum uński: Atakiem wyparto 
Rumunów 6 wiorst na zachód od Mo- 
nastirka nad Kaszinul. W okolicy Re- 
kos Rumuni atak odparli.

Zmiany w gabinecie rosyjskim.
PIOTROGRÓD, 10 stycznia (W.. 

T. B.) P iotr. Ag. Telegr- donosi: 
P rezyden t m inistrów  i m in ister ru ­
chu Trepów oraz m in is te r ośw iaty 
Ignatiew  p rzen iesien i w s tan  sp o ­
czynku. P rezyden tem  m inistrów  m ia ­
now any książę  Golicyn. S en a to r 
K ulczycki upow ażniony d o  objęcia 
te k i m in istra  ośw iaty. Pom ocnik 
w m in is te rs tw ie^p raw  zagranicznych 
N eratow  m ianow any członkiem  ra d y  
państw a.

dnak jeszcze odpowiedzi aa notę W il­
sona. Nawe? słabnące,, a wielkie za­
biegi Papieża nie doprowadziły tym 
razem do żadhetfo wyniku, w każdym 
bądź razie piętrzą się naprzeciw nieb 
olbrzymie trudności.

Sztokholmu: 'Podług „Srenska Dagbla- 
det" sprowadzono w północne okolice 
Finlandji znaczne rosyjskie siły zbrojne.

W samem Torcaa znajduj* się 
3500 żołnierzy,

Równocześnie granica tak gęsto

Echa fiify W i t a

Generał firusiło*  «  Humunii.
;PA RY Ż 10 styczn ia  „M ńtin" d o ­

w iadu je  się  z P io trogrodn , że  gene­
ra l B russilow  objął n acza lne  dow ó­
dztw o arm ji rum uńskie j. W  ub ie­
głym tygodniu ob radow ał on z k ro  
lem  F erdynandem  i g en e ra łem  B ar- 
theloteru

Częściowa przyjęcie noty.

WASZYNGTON, 10 stycznia (BTW.)s 
Doniesienie Reutera: W izbie deputo­
wanych zjawił się dzisiaj sekretarz 
Wilsona, Tumulty i'zfotyl oświadczenie? 
w związku ze znaną sprawą, tyczącą; 
się tego faktu, że szota Wilsona prze­
dostała się do wiadomości’niektórych 
osób przedtem, aniżeli podaisą była ofi 
cjalnie do publicznej wiadomości.

Tumulty oświadczył, że jemes osobiście 
nieznaną była treść nośy przód opublł' 
kowazńem jej, i że nie mnżn* mu za­
rzucić, jakoby on przedsiębrał* opera­
cje giełdowe spekulacyjne na zasadnie 
informacji pohty cznych, neelegalnieotrzy* 
manvclfe.

Następnie sekretarz* Lansicsjjzłoiył1 
oświadczenie, w którerc wymierni tytki 
urzędników, którzy byfi czyc®i przy i 
szykowaniu aofy, uchylił się ąaś od* 
dania jakichkolwiek wyjaśnień*' co dó 
swoich uzupe-łaiających mformae^ij jas­
kich udłtielał prasie. W ęszcie  złoiyfe* 
też ośwradczesie pewien makler- giel- * 
dowy z Bostonu, który przyznał żca-j 
treść noty stała się wialosną, iatotnio-j 
przed jej ogłoszeniem, sEó w każdyua? 
razie, nastąpiło to bea współodziałr^

; Białego Domu, W dalszym- ciąga swe- 
f go oświadczenia odmów*,! on podaniai 
j nazwisk tych osób, które mu dawały?- j 
i zlecenia giełdowe, i dla których zała- ] 

twiał on różne tranzakcje na giełdzie-

jest obsadzona, że przekroczyć jcę-mo- ?j' tor, w sali zbornej, 
żna tylko pod- Torneat

W środę, do. 1?> b. m. o godz. 8 ej 
wieczorem w Sielcu. Lokal będzie po­
dany później.

W niedzielę 21' b. m- a> godz. 4 po­
południu w Milowiaach, kopalnia Wik-

Icsjai stanowisko Słc«&>» austrjć^kicfa
Piotrogrodzkie „Biri. Wied." zasta­

nawiają się nad tern, 4e rządowa- koła 
rosyjskie poczynają się w ostatnich cza­
sach w niebywały sposób interesować 
stanowiskiem oraz usposobieniem, panu- 
jącem wśród Słowian austriackich, Ko­
respondent pisma dowiaduje się. ze 
sfer podobno dobrze ^informowanych, 
iż rząd rosyjski kazał zbierać wszelkie 
informacje, odnoszące się do powyższe 

; go tematu i materiał odnośny opraco­
wać tak, żeby z niego można było na- 

■ być pewne wyobrażetsie o stosunkach, 
w jakich żyją podozao wojnv poszczę

Na zebraniach przedwyborczych bę- 
j dą poruszane następujące sprawy: pla- 

tfiormaKomitetu Demokratycznego; omó­
wienie gospodarki miejskiej w przyszłej 
Radzio Miejskiej, regulamin wyborczy^

i do Rady miejskiej, sprawy szkolnictwa
_____________1__ _______________________ __ L  ___   ipowszechnego, sprawy robotnicze i 

j mieszczaństwa. Przemawiać będą przed- 
| stawiciele wszystkich sfer społecznych, 
| wchodzący do P. Dl K. W. Zebrania 
% będą miały charakter dyskusyjny po 

wyczerpaniu porządku dziennego.

— 4-ty zjazd  R ad O piekuńczych.
Dnia 17 stycznia r. b. odbędzie się w 

. . Waraaawie, w siedzibie Rady Głównej 
gólne narody słowiańskie w m a ra ch  ji IW e Jw ń c z e ł, 4 ty z kolei zjazd przed- 
a u s t r o - węgierskiej. Zdaniem korespon- f - taw ia d i Rad Opiekuńczych powiato- 
denta rządowym kołom choćai przy j wYcb ■ okręgowych i większych miast, 
tern o stwierdzenie stanowiska, jakie | ’ — K ursy uzupełn iające d la  nau-
zajęliby Słowianie auetrjaccy i węgier­
scy na wypadek* rosyjskiego zwycięstwa 
i w przeciwnym zaś razie na rxypadek 
klęski, poniesionej prsez czwórporozu- 
mienie. W Pfotrogrodzie obawiają się 
bowiem, że na Słowianach w Austrii nie 
mogą polegać w jednym ani też w 
drugim wypadku. Tb też pragną mieć: 
już obecnie odnośny materjał psod ręką. 
(W at)

LUGa NO, 10 stycznika (BTW.). Z 
Aten donoszą: Rada ministrów, pod I
przewodnictwem króla, opuńicowała od ; 
powiedź na notę koalicji, która podo­
bno częściowo przyjmuje "warunki en- 
tenty, część zaś ich odrnnea, jak na- 
przykład usunięcie wojska*, z Tessalji.

Ultimatun.
P1REUS, 10 styerniu (W. T. B.), 

Biuro Reutera donosi: Państwa ko­
alicyjne: Francja, Aagija, Rosja * 
Włochy przedłożyły dziś rano rządo­
wi greckiemu ultiwiatnm, w k tóre*  
żąda s ię  w przeciągu 48 godsin. 
przyjęcia warunków, podanych ar 
nocie z dnia 31 grudoia..

Rssyjskis plany i łŁ ir c z i .
LONDYN, 10 stycznia. (WATl). .T i­

mes" donosi z Piotrogmdu : „Mowę*,
wygłoszona przez Buchanana, ang iel­
skiego ambasadora w Piotrogsodzie • 
podczas bankietu, wydanego przez am­
basadę w dniu Nowego Róku, zostało, 
pomieszczona przez wszystk.® pisma., 
rosyjskie. .Russkaja Wola", organ.Ffo-> 
topopowa, podkreśla ten ustęp-mowy*, 
w którym powiedziano*, że Auglja a .

Na marginesie.

znaje wszystkie cele rosyjskiej wojny, 
odnoszące się do wolnego ujścia.z Mb. 
rza Czarnego, i że poczynione zostaw 
nie wszystko, aby plaay rosyjskie mo­
gły zrealizowane. Pismo to zaznacza*, 
że Rosja nigdy nie zepomni Buchano?- 
wś jego- starań, pedjętyeta dla tłobr.k 
Rasji.

Z powoda a ta iw i koilit|l.
I  Rcaraji.

ZURICH, 10 stycznia IBTW.). Szwaj­
carska „Kirchen Z tg.* pisze: Odmowa
mocarstw ententy w sprawie propozy- 
Cyj pokojowych zmusza obeemo m o­
carstwa centralne do zastosowań* najo­
strzejszych środków wojennych, i  sanąz 
one zmuszają się do tego. 2ferwame 
wszelkich mostów pokojowych rozwiera 
tedy przepaść i doprowadzić może na­
wet do nowych powikłań. Jeżeli pe­
wne rozporządzenia i głosy prasy ze 
strony enteuty obecnie już mówią o 
zdobyciu lewego brzegu Renu, oraz 
Konstantynopola przez Rosjan, to i ta i  
kraje neutralne nie mogą tego wszyst­
kiego brać na iserjo. Nie rozstrzyga 
jeszcze ostatecznie jedynie tylko masa 
amunicji i dostatek żołnierzy, lecz wyż 
szość strategji. Okazało się to znowu 
w sposób dotuliwy w Rumunii. A prży­
tem przewidująca strategia jest daleko 
w mniejszym stopniu muitaryzmem w 
calem tego słowa znaczeniu, niż samo 
stosowanie amunicji masowej i stra­
sznych środków morderczych, oraz bez­
w z g l ę d n e  marnowanie ludzi. Odrzucę-

BERN, 10 stycznia (BTW.)*. TL Pa­
ryża donoszą: Sprawozdawca w o rk o ­
wy „Petit Parisien? nazywa położenie 
Rosjan i Rumunów w Mołdawji aieko- 
rzystnem, a to głównie z powodu u tru­
dnień w prowiantowania arrsji. Niemcy 
rozumieją zresztą trudność zadania, ja­
kie mają przed sobą, i mówią w a po 
só.b uderzająco umiarkowany.

Podajemy poniżaj listę członków pro* 
wizorycznej Rady Stanu obto jenerał' 
gubernatorstw warszawskiego i lubel­
skiego, zwanych urzędowo Królestwem: 
Polakiem, nie potwierdzoną wprawdfcie 
-oficjalnie.

Stanisław Bukowiecki), Stanisław 
D rierzbicki, Stefan Dziewulski, LuJwik, 
Górski, Ludomir Grendyszyński, T a ­
deusz Grużewski, Paweł’ Jankowski, 
Antoni Kaczorowski, W aiaw  Janusze­
wski, Włodzimierz Kurowski, Józef; 
Kozłowski, Michał Łempicki, Antoni 
Łuniewski* Józef Mikułowski-Pomorski,. 
Maj, Kazimierz Natanson, Wacław Nie- 
mojowski, ks. Przeździecki, Józef Pił­
sudski, książę Francisaek Radziwiłł* kr. 
Wojcie»ch Rostworowski, Artur Sławiń­
ski, W iktor Sokołowski i Błażej Sto­
larsk i i Ryt Wład. StudniskL

czycóałi. W dniu 12 stycznia nastąp: \ 
/rozpoczęcie wykładów na zorganizo- 
Jwsnych przez P. M. S. Kursach uzu-«
; pełniających dla nauczycieli szkół po 
ięzątkowych. W bieżącem półroczu >
' wykładane będą r literatura polska, ję:
; zyk polski, historja Pblski, hygiene 
\ szkolna i przyroda. Wykłady odby­

wać- się będą trzy razy tygodniowo w 
godzinach o 7 do 9 wieczorem. Zapisy 
na Kursy przyjmowana będą codzien­
nie* od poniedziałku & stycznia od gp- 
daiay 7 do 8 wiecz. w  T-wie W zaje­
mnej Pomocy nauczycieli polskich szkół 
początkowych (uh Czysta 4).

— U  handUbwców dsza po Jaw ­
nemu. Żadne nawoływ&sia nie poma­
gają i Stowarzyszenie pracowników 
handlowych i przemysłowych u c in ą ^  
drzemkę w dklszyrai ciągu. Pytaaie —- jjś-

O ^  •'

l  om aa dzień.

Z ib u rz n ia  »  I k t a
RZYM, 10 stycznia. (WAT.). „Seca>- 

lo" donosi, 4® w Atenach daje się po­
ważnie odesuwać skutki blokady. P ra­
wie codziennie przychodzi do bu7zli- 
wycb scea i zajść przed składami z 
towarami żywnościowymi. W ubiegłym 
tygodniu wzburzony tłum zdemolował 
kilka piekarń. Przyszło do starcia p o ­
między ludnością a policją. Z obu 
stron padały strzały, Trzy osoby, k tó ­
re przemocą wdarły się do piekarni w 
poszukiwaniu chleba zostały zabite na 
miejscu.

Niepokoje i  Finlandji
KOPENHAGA, 9 stycznia. (B.T.W).

1 Josnovsa.
D/i. 7 / |/ .

Polsbi Demokratyczny Komitet 
Wyborczy w Sosnowcu.

Zebrania przedwyborcze.
Polski Demokratyczny Komitet Wy 

borczy, celem poinformowania szero­
kiego ogółu o swej platformie, urządza 
w najbliższym czasie 4 wielkie zebra­
nia przedwyborcze.

W sobotę, dn. 13 b. m. o godz. 8 
wieczorem w Sali Robotników Chrześci­
jańskich.

W niedzielę, d, 14 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali Związku Robotników 
Przemysłu Żelaznego na Pogoni.

czy handlowcy uważają wznowienje 
czynności Stow, za rzecz zbędną,czy 
też napotykają nieprzezwyciężone tru­
dności w uruchomieniu sosnowieckiego 
oddziału? Trwające zbyt długi cza. 
milczenie źle w każdym bądź razie 
świadczy i wyrządza Stowarzyszeniu 
szkodę niepowetowaną.

— W ystaw a Sakoty R ysunkow ej 
w dolnych salach gmachu Związ­
ku Roboto. Przern. Żelazn, na Pogoni 
obejmuje dwa działy: Rysunku węglo­
wego a natury i prac barwnych, 
akwarelli, olejnych i pastelowych. 
Otwarta jest w dni powszednie od g 
10-ej rano do 8 wiecz., w niedzielę 
i święta od 10 rano do 1 w południe i 
od 3 do 6 wieczór. Z wystawionych na 
sprzedaż obrazów 10 proc. p rz e z n a c ^  
się na cel dobroczynny.

— Ułatwienia komunikacyjne*
„Ilustr. Kurjer Codziennny* dowiaduje 
się, że w najbliższym czasie wpro­
wadzone zostaną pewne ułatwie­
nia komunikacyjne pomiędzy okupaJ^- 
mi, a mianowicie wystarczać ma 
zwolenie władzy miejscowej na wyjazC 
bez potrzeby wyjednywania pozwolenn 
drugiej władzy.

— Z Gospody Mieszcsańskiej.
W nadchodzącą niedzielę dn. 14 b. m. 
o godz. 3 po poł. odbędzie się po­
święcenie i otwarcie lokalu niedawno 
zatwierdzonej Gospody Mieszczańskiej. 
Lokal ten mieści się przy ul. Wawel 
Nr. 3 (obok parku Bieleckiego). Zarząd 
Gospody prosi członków Stowarzysze­
nia za noszem pośrednictwem o liczne 
przybycie na uroczystość poświęcenia.

— Zapomogi i  Ameryki. W .war­
szawskich pismach żargonowych za­
mieszczają kom luty żydowskie z róż

d
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nych miast prowincjonalaych, zniszczo­
nych w czasie wojny, wezwania do 
emigrantów z tych miast, przebyw ają 
cych obecnie w Ameryce, o pomoc. 
W ezwania te odniosły ju t — według 
„W arsz. Tgblt." — odpowiedni gskutek, 
gdyż w ostatnich dniach różne żydow ­
skie komitety otrzymały z Ameryki 
znaczniejsze kwoty niezależnie od za­
pomóg, otrzymywanych z centralnego 
komitetu żydowskiego w Ameryce. W i­
dać z tego, że pisma ,żargonowe już 
dostają się i do Ameryki. __

— Drzewostan bez opieki. W 
środy w godzinach popołudniowych 
przechodnie na ulicy M ałachowskie­
go, widzieli chłopców, ciągnących wó 
zek z jakimś ciężarem, zawadzający 
osiami kół o drzewka i kaleczący 
kory. Drzewka w ulicy Polnej są 
bezwątpienia pokaleczone z podobnej 
przyczyny, Należałoby przeto, aby 
posterunki policyjne wzbraniały jazdy 
wózkami po chodnikach,wskutek czego 
znajdujący się w opłakanym stanie 
drzewostan naszego miasta można by 
uratować.

— A lum in iow e lenygów ki. W
„Reichsanzeigerze* ogłoszono, że roz­
poczęto już wybijać aluminiowe feny- 
gówki: tymcrasem na 2 miliony ma­
rek, Przepisy, tyczące się tej monety, 
są te same, co i monet miedzianych, 
tylko z tą różnicą, że aluminiowe po­
winny mieć w średnicy 16 rum, i z 1 
klg. powinno być wybitvch 1250 
szkuk. Monety te powinny wyjść z 
kursu najpóźniej w 2 lata po zawarciu 
pokoju.

— „M om us” n a  Pogoni. W sobotę
1 w niedzielę, to jest 13 i 14 b. m. w 
teatrze  .Momus" na Pogoni (Nowopo 
gońtka 30) zespół dramatyczny pod 
dyrekcją p. Anieli Zarębskiej odegra 
.Polowanie na męża", komedię w 2 ch 
aktach Michała Bałuckiego i .Bęben", 
opeietkę w 1-ym akcie Offenbacha. 
Szczegóły podane zostaną w ogło­
szeniu,

— Z jarmarku w Siewierzu.
W torkowy jarm ark w Siewierzu wsku­
tek  więcej ustalonej pogody ściągnął 
wielu handlujących z okolicy, przew aż­
nie z Sosnowca i B ędzina, to też po- 
kup za artykuły spożywcze, które do 
starczono w pokaźnej ilości, zwłaszcza 
nabiał, był * znaczny. Rzcźnicy 
zakupili sporą ilość trzody, ceny 
na którą były stosunkowo wysokie; 
natom iast ceny na bydło nieco spadły. 
Drobiu było poddostatkiem; zakupyw a­
ny był przeważnie przez przekupniów.

— W ie śc i z R osji. W .G losie N a­
rodu* czytamy ; Jadw iga M ecka z ko 
palni Rykowskiej, gub, ekatervnosiaw- 
skiej, zawiadamia rodziców Sadkow­
skich, mieszkających w Kazimierzu gub. 
piotrkowskiej, iż wraz z mężem, Iien- 
ką i Niuskiem jest zdrowa, ogromnie 
się niepokoi o swoich, gdyż przez dwa 
Jata żadnej odpowiedzi na kilka listów 
nie odebrała. Prosimy o odpowiedzi 
przez „Echo Polskie*. W  .Echu* czy­
taliśmy ogłoszenia pp. Holubskich i 
Franckiew icza. Józowka, dnia 13 sierp­
nia st. st. Pismo .K urjer Zagłębia" u- 
przejmie proszę o przedrukowanie po­
wyższych wiadomości.

— C ena mydta. W ostatnich 
dniach cena mydła spadła z 3 rubli na
2 rb. 40 kop. za funt.

+  Termin zapisów na listę w y­
borców został przedłużony i upływa 
z d. 15 stycznia r. b. Zapisy są przyj­
mowane codziennie od godz. 5 do g. 
8 wieczorem, w niedzielę 14 stycznia 
od godz. 3 do 5 po południu.

4  Hecarstwo czy zta wola? J e ­
szcze jeden komitet wyborczy, socjal­
dem okratyczny wyrósł na tutejszej 
glebie. Nędzna ta  roślinka ma swego 
współzawodnika w podobnym Komitecie, 
który funkcjonuje przy ul. Słowiań­

skiej. W ydaje się być niezbyt dalekim 
praw dy złośliwy żart, że pcdczas wy­
borów niejeden pow«tanie komitet, 
powiększający rozgsrdjarz i zamęt 
wśród ludaości chrześcjańtkiej.

-j- Cena kartofli urosła już do rb. 
1.40 za pudi komitety żywnościowe 
kartofli nie mają,.

4  T yfus Przy ul. Czeladzkiej t»- 
jawnił się znów w ypadek tyfusu pla 
mistego. Chorego przewieziono do 
szpitala chorób zakaźnych przy ul. 
bieleckiej.

4  Kradzież mydlą. Przy ulicy 
M odrzejowskiej z wystawy sklepu 
Braunera przez wyrżniętą szybę, skra­
dziono mydła na rb. 50.

2
4- Huty żelazne w Dąbrowie Gór­

niczej. Dowiaduiemy się z całą pe­
wnością, że władze austriackie matą 
zamiar podjąć na nowo ruch but żelaza w 
Dąbrowie Górniczej Pradopodobnie wzno 
wi także pracę tam tejsza fabrvka stali. 
Produkcja wysokich pieców w Dąbrowie 
Górniczej w r. 1913 wynosiła 2 miliony 
centnarów m etrycznych surowego żela 
za. Produkcia półfabrykatów żelaza 
wynosiła 6 milionów centn. metr. a 41 
miljona centn. s ta ll

. 2  fliwK*-
(K orespondencja w łasna „K urjera Zagłębia")

Dnia 6 i 7 stycznia b. r. członko­
wie T-wa Muzyczno dramatycznego, we 
własnej sali odegrali „Betleem Polskie” 
L. Rydla. Zważywszy na trudności te ­
chniczne jakie nastręcza sama sztuka, 
a polegające na efektownej dekoracji 
i malowniczych kostjumach, p rzedsta­
wiających narodowe typy polskie z ró ­
żnych epok, reżyseria wywiązała się z 
trudnego zadania doskonale, co po 
części jest zasługą byłego reżysera p. 
A. Michla. Do całości przyczyniły 
się również chóry, które pod kierun 
kiem swego d /rek to ra  p. E. W intera, 
zyskały w licznych występach ogólne 
uznanie. Część dram atyczna została 
wykonaną bez zarzutu, szczególnie 
wyróżnili się pp. Sł. Bargiel (śmierć), 
p. K. Kuna (Dziadek), p. Wł. S tratilato  
(Diabeł), p. Krup ński (Herod). Z innych 
wykonawców zasługują na wzmiankę 
pp. W ójcikowska (Matka Boska), p, J. 
Bargiel (Pan Twardowski), p, W ójci­
kowski (Nędzarz), p. Duszyk (Maciek). 
Krakowiak w 1 akcie odtańczyli z 
werwa i zapałem młodzieńczym pp. 
Drozdowska, p. Kułakówna, p. J . W in­
ter, p. G rajaert. Jakim powodzeniem 
cieszy aię ta  sztuks, świadczy o tern 
to, że na obydwa przedstaw ienia wszy­
stkie miejsca były wyprzedane, a  wie­
le osób z żalem odeszło bez biletów. 
Publiczność, spędziwszy wieczór mile, 
opuszczała salę z życzeniem, aby po­
dobne utwory częściej byłą wystawiane 
na scenie miejscowej.

Maur.

Wieśeł te  stolicy.
□  Wyjazd delegacji miejskiej.

Dziś rano opuszcza W arszawę delega­
cja miejska, m ająca na celu zbadanie 
gospodarki miejskiej w kilku miastach 
niemieckich. G rono delegacji tworzą 
pp.: burmistrz Zygmunt Chmielewski, 
naczelnik wydziału architektury inż. 
Franciszek Lilpop, oraz ławnicy pp.: 
Kazimierz Życki i Teodor Toeplitz. 
Nadto wraz z delegacją wyjeżdża o. 
Józef Kerntopf. D la ułatw ień przy 
zwiedzaniu miast ze strony władz de­
legowano radcę Zygmunta Dziembow­
skiego. Delegaci podzielili między so­
bą czynności przy badaniu poszczegól­
nych działów gospodarki miejskiej. 
P ierw otna m arszruta uległa później 
zmianie: po drodze do Berlina delega­
cja zatrzym a się w Poznaniu. N astę­
pnie m arszruta obejmuje Drezno, Lipsk,

Kolonję i Wrocław. Powrót delegacji 
ma nastąpić w ostatnich dniach b. m.

□  Zjazd komitetów żydowskich. 
W czoraj rozpoczął się w W arszawie 
dwudniowy zjazd delegatów żydow­
skich komitetów pomocy z całego K ró­
lestwa. Na zjazd ten  przybyło według 
doniesienia pism żargonowych — 150 
delegatów ze wszystkich części K róle­
stwa. Celem]jzjazdu je tt — według tych­
że informacji — ujednostajnienie wszy­
stkich komitetów żydowskich i sprawa 
regestracji stra t wojennych żydów i od­
budowa gospodarstw i interesów ży­
dów.

' 1  Nowa frakcja w Radzi* miej­
skiej. Praca żydowska informuje, że 
redai-sjontści z Rady miejskiej w W ar­
szawie wystąpili z t. z w. Zjednoczenia 
radnych żydowskich i utworzyli samo­
dzielną frakcję w Radzie. Nazwisk 
tych radnych prasa żydowska nie pu­
da je. W i«domo tylko, że do czyn ych 
i m anif. stuiących swój sjonizm publi­
cznie należą radni: Farbstein, kazno 
dzieją svnag gi (asym latorakiej — sic). 
Poznański, podsekretarz gminy żydow­
skiej. Zajdeman i Etsenberg, który po­
czątkowo należał do grupy ludowców 
w Radzie miejskiej.

□  J a k  b y ła  zap ro w ian to w an a  
W arszaw a  w  o s ta tn im  m ies iącu ?  
Odpowiedź na to pytanie daje zesta 
wiony przez Sekcję Żywnościową wy­
kaz wagonów z towarami, awizowa­
nymi w g udniu 1916 r.

W najpokaźniejszej ilaści była mąka 
żvtaia 225 wagonów, t. j. 3,326 000 ki* 
logr. i z młynów m<e|scowvch 3 012 500 
kil-gr; Zem niaków  było ogoLm 
5,785.245 kilogr. Soli nadeszło 1,213 252 
klgr. w 86 wag nach, a cukru 979.920 
klgr. w 68 wagonach. Różnych gatun­
ków kaszy wymienia wykaz ogółem 
620,293 klgr. Z innych artykułów spo­
żywczych najwięcej b .ło  płatków kar 
tofU ąyth 189,612 klgr. i mąki karto­
flanej 227,472 klgr., a jęczmienia 61 100 
klgr., mąki zaś pszennej tylko 15,000 
klgr., grochu 19 590 klgr. i słoniny tył-, 
ko 16 005 klgr. Pozatem mleka skon 
densowanego było 49,950 klgr. i cebuli 
31,964 klgr.

Z artykułów pierwszej potrzeby w y  
mienia wykaz tylko mydło w ilości 
20,300 klg.

Zjazd wszechżydowski.
Tak nazwać wypada —■ według rć- 

lacji prasy żydowskiej — rozpoczęty 
wczoraj w W arszawie .Z jazd  żydow ­
skich komitetów pomocy", w obradach 
bowiem uczestniczyli zarów no skrajni 
zacofani „cadykowie" — „cudotwórcy", 
jak i żydzi, mówiący po polsku.

Śród obecnych był dr. Koiniszer z 
Poznania, sjonista.

Śród asesorów: rabin z W arki i „ca­
dyk" — cudotwórca z Radzymina (we­
dług innej gazety żyd., „cadyk" z Ra­
dzynia).

Rabin Bursztyn z Łomży narzeka, 
że przewodniczący i inni mówcy po­
sługują się językiem polskim, ^podczas 
gdy 90 proc. delegatów z prowincji ro 
zumie tylko żargon; rabin domaga się 
więc, żeby wszyscy mówili w żargonie, 
bo w przeciwnym razie to poprostu 
szkoda czasu. Przewodniczący oświad­
cza, że każdy może mówić w języku, 
w jakim mu się podoba. Rabin jednak 
domaga się koniecznie żargonu.

W obec tego zawarto kompromis i 
zaproszono dr. Galdlusta z Łomży, że­
by tłomaczvł na żargon.

Rabin Neufeld z Nowego Dworu 
wygłosił mowę w żargonie.

Na zebraniu obecni byli 3 delegaci 
Rady Głównej Opiekuńczej. Czy dla 
nich przetłomaczono na język polski 
mowę tego rabina, prasa żydowska nie 
informuje.

liiiitck ie  T ofircp fv i ubizpieezi- 
Biow i« Krilistvii.

W Berlinie utworzył się Związek 
niemieckich towarzystw ubezpieczenio­
wych od ognia, do którego przystąpiło 
20 towarzystw. Związek ten ma na 
celu rozszerzenie swej działalności na 
Królestwo Polskie, spodziewając się, że 
rosyjskie towarzystwa ubezpieczeniowe 
w najkrótszym czasie zaprzestaną dzia- 
łalaości na terenie Królestwa. Związek 
zam ierza opracować jednolitą taryfę, 
uregulować jedaolicie prowizję i u tw o­
rzyć jednolitą organizację akwizycyjną. 
W edług donies;eń niemieckich pism fa­
chowych, istniejące w kraju polskie to ­
warzystwa ubezpieczeniowe przystąpią 
prawdopodobnie także do Zw iątku.

Przewodniczącym Związku wybrano 
p. Holuba, dyrektora berlińskiego to­
warzystwa ubezpieczeniowego od 'o- 
gnia. Ju ż  siedem towarzystw ubezpie­
czeniowych utworzyło dla Królestw a 
jeneralne agentury z siedzibą w W ar­
szawie, inne starają się o to, aby uzy­
skać potrzebną ze strony szefa admi­
nistracji cvwilnej w W arszawie koncesję.

Także Towarzystwa ubezpieczeniowe 
na życie od kilku miesięcy przeniosły 
z Niemiec działalność swoją na obszar 
Królestwa.

Przy tej sposobiości nadmienić na­
leży z uznaniem, że udało się s ta ra ­
niom dyrekcji „W esty", polskiego tow. 
ubezp. w Poznaniu, uzyskać koncesję 
na Królestwo, i że prawdopodobnie w 
najbliższym czasie ruchliwa dyrekcja 
tej poważnej naszej instytucji rozpocz­
nie działalność swoją na naszym grun­
cie

Zjazd Polskich związków  
zawodowych?

„G azeta 2 grosze" pisze:
W ychodząca w Sosnowcu „Iskra" 

donosi w num erze z dn. 4 b. m., że w 
W arszawie odbyć się miał w dniu 5, 6 
i 7 stycznia ogólno-krajowy zjazd Pol­
skich związków zawodowych przemysłu 
żelaznego, włóknistego, górniczego, 
drzewnego, piekarzy, szewców, garba­
rzy, pracownic igły i inn. Na zjeździć 
tym miało być podobno przeprow adzo­
ne całkowite połączenie tych związków 
w jedną wielką organizację, zawodową 
Na zakończenie tej notatki „Iskry" zna j­
duje się itform acja, że z Sosnowca 
wyjechali na zjazd ten: M Nowak, M. 
Dziurzyński, B. Piotrowski. Tyle „ lik ra”.

W sprawie tej dodać „ możemy, że 
nic nam nie wiadomo o podobnym 
zjeździe, żadne pismó warszawskie nie 
otrzymało o tern informacji. W idocznie, 
urządziła zjazd ten jakaś "grupa dzia­
łaczy w sposób „prywatny", nie za­
w isa imiając o tern nietylko prasy ale 
i części związków zawodowych.

Takie pryw atne załatw ianie spraw 
ogólno - robotniczych jest conajmniej 
niewłaściwe. I sam program zjazdu 
nie wydaje nam się szczęśliwym.

O ile łączenia się związków róż­
nych zawodowych, pracujących jednak 
w jednej gałęzi przemysłu, np. budo­
wlanym, metalowym, spożywczym i t. 
p. jest w skazane i pożyteczne, to nie- 
uzasadnionem  łączenie zawodow prze- 
wysłu wielkiego z rzemiosłem i z d ro ­
bnym przemysłem domowym.

Po za stworzeniem wspólnej orga­
nizacji dla wszystkich związków i to 
organizacji tylko dla spraw ogólnych, 
wszelka inna reorganizacja jest dzisiaj 
nie na czasie. Natomiast wartoby zwo­
łać zjazd w sprawie uruchomienia ka­
pitałów związku, które z powodu nieo­
patrznej gospodarki ulokowano w in ­
nych przedsiębiorstwach, jak domy, u- 
rządzenia kulturalne i t. p. Przeciw 
podobnym imprezom oddawna już po­
dnosiły się protesty. Dzisiaj więc wo­
bec namacalnych dowodów jej szkodli­
wości, wartoby przeprowadzić rozgrs-

K I N O- T  E A 1 R

Zacisze
wejście od ul. D ę b l i ń s k i e j . 1683

Od wtorku 9 do poniedziałku 15 stycznia 1917 r.
Najpiękniejsze arcydzieło ekranowch, obraz monopolowy z na­

kładem kapitału 600,000 rubli.

óża Północy
Sensacyjny i w ielce zajm ujący kino dram at w 4 cz. osnuty na 
tle praw dziw ego zdarzenia połączony z wielkiemi trudnościam i 
przy dokonaniu  zdjęć podczas burzy na m orzu. W  głównej roli 

w ystępuje słynna a rtystka  HENNY PORTEN.

SENSACJA! P ie rw ssy  i  jed y n y  obraz  w K ró lestw ie. NOWOŚĆ!

Noc S ylw estrow a w ok pach.
Obra* czasow y w 2  cz. Najnowsze zd jęcia  w ykonane na czasie  pod­

czas św ią tecznego  zaw ieszen ia  b roni na g ran icy  fran c u sk ie j.

Na scenie pod kier. p. WI Bernatow icza;

„ R E D U T A  N A  P O D D A S Z U "
żart sceniczny w 1 akcie przez Czaplińskiego.

Początek  p rzed st w dni zw ykle o godz 6, w sobotę o 5-ej 
a w n iedziele  i św ię ta  o godz. 2-ej po południu,
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Chfba i i i  niedowiarków ?
iNr. 8
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Wenecja. Pałac dożów, nieco w głębi wysmukła piękna Campanilla, 
wzniesiona według pierwowzoru na krótko przed wojną, po pożarze

niczenie działalności związków i zawo­
dowych instytucji społeczno - kultural­
nych, aby umożliwić związkom zajmo­
wanie się wyłącznie sprawami zawodo*
wemi,

Wyprawa Sbaklelona a  wojna.

Z różnych str»n.
O  Wallca ze spekulantami w Lu­

blinie. W .Glosie Lubelskim* wydru­
kowano następujące ogłoszenie : „Dro­
żyzna artykułów pierwszej potrzeby 
wywołana jest nie brakiem tych towa­
rów, lecz głównie przez przestępną 
spekulację niektórych sprzedawców. 
Wobec tego zmuszony jestem uprze­
dzić, że odtąd stosować będę wzglę 
dem spekulantów najwyższe kary. O*- 
prócz nałożenia samej kary, nazwisko 
ukaranego spekulanta i suma kary o 
głasz&ne będą publicznie w gazetach na 
koszt ukaranego spekulanta. Podpisa­
no: woiskowy komisarz administracyjny 
major Burzmińtki*.

C Wydalenie prałata. Wydalony 
z Rzymu prałat Msgr, v, Gerlach,
pierwszy tajny szamb.Tan papieski i o- 
.bok podsekretarza stanu najwybitniej­
szy członek kurji papieskiej, przybył 
do Lugano. Wydalenie jego nastąpiło 
pod groźbą dyplomatów państw koalicji,

[2 Angielski prZ/wóz i  wywóz.
Przywóz do Anglfi wynosił w r. 1916 
949,152,679 lunt. sterl. co oznacza
wzrost przywozu =  97.259,329 funt. 
sterl. Wywóz w tym roku wynosił
506,546,212 funt. sterl., co oznacza
wzrost wywozu o 121,677,764 funt. 
■terl. W grudniu wynosił przvwóz 
75,406,306 funt. sterl. (wzrost o 579 391 
funt. sterl.), wywóz zaś 39,928,460 funt. 
sterl, (wzrost o 6.980,941 funt. sterl,

□  Karty na trzewiki. Z dnia 27 
grudnia weszło w życie w Niemczech 
nowe rozporządzenie sprzedawania bu­
cików zbytkowych tylko właścicielom 
odpowiednich kart. (Pod luksusowym 
obuwiem .rozumie się obuwie z pra­
wdziwej skóry clievreail, cielęcej, lakie­
rowane, a dalej buciki wizytowe i do 
tańca, jedwabne, atłasowe, brokatowe, 
aksamitne, buciki do domowego użytku 
i pantofelki z obcasami wyższymi, niż 
3 cm.). Buciki luksusowe będzie mo 
żna nabywać najwyżej na dwie karty 
rocznie, a właścicielom handlu z obu 
wiem wolno będzie sprzedawać tylko 
jedną parę na raz. Bez kartek będzie 
wolno jeszcze wydawać obuwie tylko 
do 31 stycznia 1917 roku, o ile zamó­
wione nastąpiło właśnie 27 grudnia 
1916 r. Dodatkowe rozporządzenie 
obejmuje informacje w sprawie zwra­
cania zużytych części bielizny, ubrania 
i bucików, które po odpowiedniem zde­
zynfekowaniu, mają uledz ponownej 
przeróbce.

Na wiosnę roku 1914 wyjechała z 
Londynu pod wcdzą podróżnika an­
gielskiego Shakletona wyprawa podbie­
gunowa, złożona z badaczy przyrody 
i garści śmiałków, żądnych szlachet­
nych wrażeń w walce z żywiołami.

Szczęśliwi ci ludzie opuścili Euro­
pę w chwili, gdy wszystko w niej wy­
glądało jeszcze po staremu.

Przez dwa lata z górą, wśród uro* 
zmaiconych przygód, do których nale­
żało rozbicie okrętu, nie mając żad­
nych wieści „z domu", snuli się po­
dróżnicy po niezmierzonych * pustych 
obszarach arktycznych. Wreszcie, w 
błogiej nieświadomości zdarzeń bieżą­
cych, wrócili na łono Europy.

Można wyobrazić sobie skoncetro- 
wane wrażenie, jakiemu ulegli na wi 
dok dwudziestu narodów, skłębionych 
w zajadłej ze sobą walce, Określił -je 
jeden z uczestników wyprawy, lord 
Maraton, w liście do dziennika „Man­
chester Guardian*.

„Wróciwszy — oświadczył ten lord 
— byliśmy przerażeni. Zdawało nam 
się, że jesteśmy jedynymi moralnymi 
ludźmi, a cały świat — oszalał*.

D O K O Ł A  W O J N Y ,

X  Bombardowanie Monastyru.
Medjoiańtki dziennik donosi z Salonik 
że siły zbrojne niemieckie i bułgarskie 
z baterji średniego kalibru, które świe­
żo nadeszły, ttąle i systematycznie 
bombardują Monastyr. W jednym dniu 
zniszczono w Monastyrze sto budyn­
ków. Nadto lotnicy krążą nad Saloni­
kami i okolicą.

X Przygotowania Wioch. Organ 
militarnych czynników w Rosji „Ruskij 
Inwalid" zajmuje się szczegółowo oma­
wianiem przygotowań do ponownej o- 
fensywy włoskiej. Gazeta twierdzi, że 
Włochy czynią gorączkowo przygoto 
wania, ale walczą przytem z pewnemi 
trudnościami natury więcej ekonomicz­
nej i aprowizacyjnej. Skoro te zostaną 
usunięte, Włochy przystąpią niezwłocz­
nie do nowej akcji zaczepnej, która 
prowadzona będzie prawdopodobnie 
równocześnie z ważną akcją armii ro­
syjskiej.

X  Masonerja a wojna. Wielki 
Mistrz lóż włoskich, Leonard Ricciardi, 
kiedy na cześć jego reprezentanci Wiel­
kiej Rady lóż obcych szkockiego ob­
rządku wyprawili ucztę, wygłosił mowę, 
w której wielbił stanowisko, jakie wło­
skie loże, rozprawy stanowczej ze znie­
nawidzonymi wrogami spragnione, zaj­
mowały już podczas zbyt długo docho­
wanej neutralności rządu włoskiego.

Opodatkujcie się na biedne dzieci.

„Gazeta Narodowa* wychodząca w 
Poznaniu p isze :

„Przyszła Polska musi zbudować dla 
swvch wielkich ludzi gmach specjalny, 
rodzaj Panteonu, świątyni cywilnej, z 
żadnym kultem religijnym nie związa­
nej. Pomieszczanie zwłok w tej świą­
tyni będzie objawem największego hoł­
du i wdzięczności narodu dla pamięci 
wielkiego poety, myśliciela, męża stanu, 
bojownika. Mają swe krvptv królowie 
polscy na Wawelu, będą mieli krypty 
we własnej świątyni królowie myśli i 
uczucia polskiego.

„Uważamy zawsze za niesłuszny 
spór o pierwszeństwo jednej, lub dru - 
giej stolicy w sprawach ogólnonarodo­
wych. Sądzimy, że Panteon Polski je 
dnakowe będzie miał znaczenie, czy 
stanie w Krakowie, czy w Warszawie. 
Zdaje nam się jednak, że Kraków nie 
łatwo pozbędzie się religijnego charak­
teru grobów dla zasłużonych. I dlatego 
jeżeli idea Panteonu polskiego dojrzeje 
w przyszłości, przyjmie się ona łatwiej 
w Warszawie, która przecież będzie 
nadal centralną stolicą Polski”...

Ciekawa rzecz dla jakich to niebo- 
zyków sławnych taką świątynię cy­

wilną proponuje „Gazeta Narodowa*. 
Chyba jedynie dla niedbwiarków ?

Więc też niewielu sławnych niedo- 
wiarków-Polaków znalazłaby świątynia 
cywilna, a w żadnym razie nie stałaby
się ozdobą Warszawy.

Dajemy głos.
Do pp, majstrów murarskich.
Dnia 31 grudnia 1916 roku obcho­

dziliśmy 100-letoi jubileusz cechów. 
Obchód był wspaniały i uroczysty. Nas, 
murarzy była liczna gromada wśród 
braci rzemieślniczej, ale niestety zgru­
powaliśmy się pod sztandarem nie so­
snowieckim, lecz — będzińskim. Bo 
któżby uwierzył, że Sosnowiec, tak 
wielkie miasto, niema dotychczas ce 
chu murarskiego ? A przecież jest w 
Sosnowcu z górą 300 murarzy wraz z 
30 majstrami. Nie mamy iednak do­
tychczas nawet własnego godła.

Wina to w pierwszym rzędzib pp. 
majstrów, że tak zwlekają z utworze­
niem cechu. Czas iuż wielki zająć się 
tą palącą sprawą. Murarzy potrzeba 
będzie ogromnie po wojnie, kiedy się 
zacznie odbudowa kraju. Żebyśmy więc 
nie musieli wtedy sprowadzać czeladni­
ków z zagranicy! Powinniśmy już teraz 
wyrobić fachowców, a zająć się tern 
powinien — cech.

Z bólem serca muszę przyznać, że 
niektórzy nasi majstrowie wolą się 
posługiwać przy robotach zwykłymi po­
mocnikami, niż uzdolnionymi czeladnika­
mi — co się wyraźaie sprzeciwia nsta- 
wie cechowej. Często też, zwłaszcza 
przed wojną, słyszeć można było na­
rzekania gospodarzy, l e  majstrowie 
sprowadzali chłopców, którzy raczej 
bydło paść powinni, niż być murarzami.

Ockniicie się więc, pp. majstrowie 
Weźcie się do pracy, zwołajcie zebra­
nie murarzy, zorganizujcie cech, Cze 
kamy na wasze hasło!

J. Z .
jaden ss czeladzi miejscowych.

Wiadomości handlowe.
Przypominamy iż należy ubezpie­

czać pożyczki premiowe I Emisji od 
losowania w dn. 19 stycznia 1917 roku.

Bankowa cena assekurac>i okoio 
rb. 35 — od sztuki.

Od pewnego czasu pojawiają ®ię u 
nas w handlu z każdym dniem więcej, 
partje pojedvńczych rubli rosyjskich 
seryj; N. A. (H. A) Nr. Nr. 120, 123, 
126, 143, 50, 4, 33, 52.

b stuki te są tak doskonałego wyro­
bu, iż tylko jeden i ten sam numer 
wyżej wymienionych seryj, nieraz na 
setkach i więcej sztuk, wrbudza podej­
rzenie autentyczności tych banknotów.

Dla debra ogółu należałoby ene r  
gicznie zająć się wyświetleniem, skąd i 
od kogo napływ ają te ruble i jakie ich 
jest przeznaesenie.

O ile banknoty te są rzeczywiście 
fałszywe, „pomysłowi fabrykanci pie­
niędzy* powinni być jaknajprędzej uja­
wnieni, ażeby ponieśli jaknajwyszą ka­
rę za pomnażanie w obecnych czasach 
jeszcze krzywdy ludzkiej.

Notowane z dnia 9 stycznia w W ar­
szawie. •

Tendencja dla listów zastawnych 
bi>ła w dalszym ciągu mocna. , latere 
sowaao się głównie listami zastawnymi 
i mie skimi. Inne w zaniedbaniu.

Papiery procentowe Żądano posz.
|
Do pel a. tranz

6 proc. Oblig m. W ar­
szawy z r. 1915 . 93,10 ------.-------

6 proc Oblig. m. War­
szawy z r. 1916 . 

Listy zast. Ziemek.
, ł  “ »**

4 i pół proc . . 90,— 89.90 99.80
Listy zastaw. Ziemsk.

4 proc. . . . — . — i
Listy zast m. War­

szawy 5 proc.
Listy zast. m. War­

8 2 , - 82.10
ł

82.25

szawy 4 i pół proc. 98.15 «' " 78.25
Renta . . . , 79.25 p
5 proc m. Łodzi . . — . — I-—

M»rki mocno robiono 43.70 do 43.65. 
Korony 27.75.

F 1 A $  Y,
Aleks. Chubzyński, ism isst powinszować nowo 

roczny, h złi żył bezpośrednio rb. 2 na szkolę rea 
Iny im Stanisława Btratiłato w Niwce.

Zebrane przez dzieci nrsądoików koloiji Ga 
pora z przedstaw im ia  jasełek rb. 1,65 mk. 1,73 
talerzy 25 złożono w Redakcji „Kurjera* na We 
te.anćw z 1863 rokn.

Ertędnioy kopalni „Andrzej lii ci“ w Łagiszy 
z powoda zgonu nieodżałowanej ś p. Ludwik* 
Stydlowakiej, zamiast wieńca, rubli 24 ofiarują, na 
Ochrony o la biednej dziatwy w Łagiszy.

P.p. Stanielawostwo Kowalscy zamiast po­
winszować noworocznych złożyli rnbli 3 na bie­
dnych T-wa Dobroczynności.

Bezimiennie złożono w Adm. „Kurjera* na. 
B-o i.l. Gimnazjom p, Siwikowrj rb, 10

ea-
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Do wynajęcia
dw a łóżka żelazne meblowe. — W iadomość 
A dm inistracja „K urjera Zagłębia*. 53-3 1

Potrzebni są
praserzy , grzacze, szpicerze. graderzy oraz ro ^  
botn icy  do składania kolejki przenośnej. Zgia T fe  
szać się do p o rtje ra  Z akładów  Żelaznych Milo- V
w ickich 37-3-1

W  poniedziałek 8 stycznia między g. 14 
a  1-ą pp., idąc ulicą 3 maja w k ierunku Pogo­
ni, zgubiono pieniądze: 30 rub li w  bonach  pię- 
ciorublow ych i 3o ko ron  w pap ierkach  po 2 
ko rony  P ieniądze były luźno złożone, mogły 
też być znajdyw ane częściow e. Zguba czyni 
b znaczną stra tę  poszkodow anej osobie. U czci­
w ych znalazców  uprasza się o złożenie znale­
zionej części lub całości w R edakcji ..K urjera".
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